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Opinia poiska musi zarsagowafi!
M O S K W A , 26.5. N a  drodze K i­

jó w  —  Czerników dokonano na­
padu na korespondenta moskiew­
skiego Polskiej A genc ji T e legra­
ficznej, p. Feliksa Kaczyńskiego, 
który jechał samochodem w raz z 
p Łagodą, urzędnikiem am basa­
dy oraz szoferem. Ranni zostali: 
p Łagoda oraz szofer. W  związku  
z tym napadem am basada R. P. 
w  MosKwie natychmiast interwe­
niowała w  kom isariacie spraw  
zagranicznych. Do konsulatu R.P. 
w  K ijow ie zgłosił się pełnomocnik 
korni jariatu spraw  zagranicznych  
i złozył wyrazy UDolewania na rę­
ce konsula polskiego.

Z D O IB U N Ó W , 26: 4. (A T E j  
Otrzym ujem y garść  szczegółów, 
dotyczących napadu, dokonanego 
w e wtoretc rano aa  p Kaczyńskie­
go, korespondenta P A T ‘a w  M o ;  
dkwie, oraz towarzyszące niu oao- 
Dy Pan Haczyńsic, padł o fia rą  
wykonywania swych onowiązków  
dziennikarskich.

W  drodze powrotnej z K ijow a  
ao M oskwy zagrodziła drogę sa ­
mochodowi, w  którym jechał p, 
Haczyń sl i w  towarzystwie urzęd 
nika am basady Łagod j i szofera, 
ciężarówka, z której zeskoczyło 
kilkunastu ludzi i rzuciło się na  
p. Kuczyńskiego, Łagodę i szofe­
ra. Samochód dziennikarza poi 
skkgo  został poważnie U3zkodz0'

ny, powybijano szyby, zniszczono 
opony i t. d.

In form ator nasz, orientujący  
3ię dobrze w  stocunkach swego  
kraju, zw rócił uwagę, że nie >vy- 
cbraża sobie, aby samochód cię­
żarowy napastników mógł być 
pryw atną własnością.

Jak wiadomo w ładze sowieckie 
czynią wielkie trudności, a  nawet 
wręcz u irem ożliw iają korespon­
dentom zagranicznym  swobodne 
poruszanie się w  terenie. Fakt 
utrudnień tych tłumaczyć można 
bądź obaw ą w ładz sowieckich o

całość i bezpieczeństwo podróżu­
jących po drogach sowieckich, 
bądz też niechęcią tych czynni­
ków, by korespondenci zagranicz­
ni stykał: się bezpośrednio z rze­
czywistością prow incji sowiec­
kiej.

ST O ŁPO E , 26.5. ( a T E ) W edług  
in form acyj z M ockwy korespon­
dent P A T  p. Raczyński, p. Łagoda  
i szofer zostali w  czaoie napadu  
poranieni. Przewieziono ich do 
Czernichowa (228 km. od K ijo ­
w a ),  gdzie udzielono im p ie rw ­
szej pomocy lekarskiej.

W y g o G n a  m * e r m e t a c j s  u m o # y
Byle jak noimniej wpłacić na L. O. P. P.

Zarządy Główne L . O. P. P. i 
Z. N . P. w ydały  wspólny komuni­
kat w  głeśnej spraw ie niewyw ią- 
zywania się przez Z N P  z zobowią­
zań wobec L O P P .

Komunikat stwierdza co nastę­
pu je :

1. W  aniu 9 Iipca 1935 r. na wspól­
nej konferencji przedstawicieli obu 
Stowarzyszeń ustalone zostały proto­
kólarnie zasaay współpracy, a wśród 
nich także zasady ryczałtowania skla 
dek członków Z N P  z tytułu ich przy­
należności ao LOPP. Oanośny ustęp 
artykułu brzmi uosiownie: „Pc dy- 
Bkusji ustalono składkę po 20 groezy 
od każdego bez wyjątku członka’ 
Związku Nauczycielstwa Polskiego z

tej i tale okrojonej sumy Z N P ,  
nie w p łac ił w  terminie.

Podając powyższe do wiadomo­
ści czytelników, musimy się za­
strzec, że i w  tym wypadku nia  
można rozc.ągać odpowiedzialno­
ści na ogół nauczycielstwa, która 
na pewno gotowe jest spełnić obo ■ 
wiązek patriotyczny, jak im  jest 
przynależność do L . O, P  P . W in *  
spada na menerów, a  ^zerokis 
rzesze nauczycielstwa o tyle tylko 
w  niej partycypują, że nie zdobyły 
się nr usunięcie grupy  szkodni­
ków od intratnych synekur i od
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N i e  b i ć  i n i e  r a b o w a ć ! ’i i

Zeznania policji o najściu na Myśleirce
Z a k o ń c z e n i e  ś r o d o w e !  r o z p r a w y

25  p r o c .  s t r a t

uliezplectci* ch 
w  ,tPhosnIxie“

Senacna Komisja Gospoaarcza roz 
pairywaia w  środę ucnwalony przez 
Sejm podczas sesji zwyczajnej wnic- 
seit puc. Jahody - Żółtowskiego prze­
dłużający mor itorium Towarzystwu 
Ubezpieczeń „Phoen'Ł‘‘ do 1 kwiet­
nia 1938 roku.

Komisja po referacie sen. Głowac­
kiego 1 po dłuższej dyskusji uchwali­
ła wprowadzić ó « projektu szereg 
2. Jan, a mianowicie: okies morato­
rium został przedłużony do 1 lipca 
1940 f. Poza tym wpru*aJzono prze­
pisy, przewidujące oczyszczenie port­
felu i ustalające straty ubezpieczo­
nych ua 25 procent.

Komisja wprowadziła również po 
prawkę która uznaje prawa tych ubez 
pieczonych, którzy przestali płacie 
^składki. Ti. kate; iria ubezpieczonych 
winna zgłosić w ciągu miesiąca na 
ręce kuratora oświadczenia, że pra­
gnie korzystać nadal z uprawnień u- 
Oezpieczeniowych, a w okresie następ 
nycn trzecn miesięcy wpłacie zaległe 
składki.

W  posiedzeniu kondsji b.ał udział 
wiceminister skarbu, p. Mmawski, 
dyrektor P. U. K U, p. Fab.erkiewicz 
oaz kurator Tow. „Phocids.” p. Pa­
włowski ze Lwowa.

Przodownik straży granicznej Ma­
tuszkiewicz uzyskał informacje, że 
grupa lC-ciu ludzi Poboszyńsk ego po 
suwa s'ę p: „ez las w okolicy Zubrzy- 
c r Dolnej. Rozpoczął pegoń za nimi. 
Od rupo ;kanegc górala dowiedział się, 
że kazali mu się podwieść furmanką, 
a w lesie rozbiegli się tyralierą. Nat­
knęli się tam na strażnika granicznego 
i rzucili się do ucieczki: czterech po­
biegło razem, a reszta w  inną stronę. 
Matuszkiewicz wezwał :ch d > zatrzy­
mania się, a gdy nie usłuchali, dał Jwa 
ostrzegawcze strzały, po czym strzelił 
jeszcze dwa razy ł zabił Józefa Mach- 
no.

— Czy ludzie strzelał1 do pana?
— Do mnie nie, ale do policji, która! 

ich ścigała.
Oskarżony Knotek: —  To niepraw­

da, myśmy wcale nic strzelali a ucie­
kaliśmy Mysiehsmy, że ściga nas woj 
sko.

Strażnik graniczny Womarowski ze 
zrał, że przebieg wypadków byr tro-1 
chę inny, bo wezwane ludzi do odrzu­
cenia broni, a gdy nie usłuchali, obaj 
z Matuszkiewiczem dali po jednym 
strzale ostrzegawczym, a potem celo­
wali du uciekających. i

Sędzia: —  Czy uni strzelali do was?
—  Wcale nie strzelali, ale jak myś­

my strzelili do nich, to i oni od( owie J 
dzieli strzałami rewolwerowymi. Otrzy 
mai,śmy instrukcje st -zdania do tych 
lud :i, w raz:e ucieczki.

Komiczny przypa iek wydarzył się 
posterunkowemu Polarzowi, który 
spytany, jakiego jest wyznania, laj- 
pierw powiedział „mojzeszowego”. a 
a istępn.e poprawił się na „rzymsko­
katolicki”, co wywołało Durzę smieenu.

Posterunkowy Latoń dowieaział się, 
że ludzie Doboszyńskiego zaorali od 
jak egoś wieśniaka drabinę i przysta­
wili ją ao smpa, aby przecinać army 
telefoniczne

Obrona: —  Czy ludność lubiła sta­
rostę Bassarę?

—  Nie pytałem ię nigdy o to.
Posterunkowy Maiecki plastyczni

opisał wtargnięcie do posterunku po­
licji i pobicie go. Było to już nad ra­
nem. Zaczęto dobijać się do drzwi, a 
gdy spytał: „Kto tam?” odpowiedzie­

li, że przychodzą zameldować o kra­
dzieży. Otworzył drzwi, a ' wówczas 
wepchnęli się siłą do pokoju i jeden z 
napastn.kow uderzył go meulową 
szpicrutą w  głowę. Policjant zaial się 
krwią i stracił przytomność, Gdy odzy 
Skał przytomność, zauwazyt, że stoi 
obek niego dwu ludzi, a inni z rozbi­
tej szafy wyjmuią karabiny. Dowódca 
ich zwrócił się do Małeckiego ze sło 
wami: „Żal n i pana, że pana tak po- 
charatali”. Był ubrany po oficerska i 
pytał, gdzie jest broił.

—  Czy powiedział, że nie wolno 
bić?

— Nie słyszałem. \
— Ale pan tak zeznał.

—  Rzeczywiście mówił bo inni 
wołali, żeby zabić mnie. Przy wycho 
dze.iiu z posterunku ostatni z druży­
ny uderzył mnit jeszcze parę razy

w  gfowę. Rana była dość ciężka, diu- 
gości kilku centymetrów, mam jesz­
cze bliznę.

Ostatni zeznawał strażnik miejski 
z Myślenic, święć. Zawiadomiono 
go o .ozbijaniu sklepów żydowskich, 
a gdy spieszył z pomocą, grupa lu­
dzi otoczyła go, odebrała mu szable 
i wyprowadziła daleko po za miasto. 
Swięch skarżył się, że uderzono go 
parę razy w głowę, ale zauważył to 
komendant grupy i krzyknął: „Za co 
go bijecie! Nie wolno bićl Niszczyć 
wszystko, co jesi żydowskie, ale nie 
bić i nie rabów aćl” Tego komen­
danta tytułowali inżynierem 1 po­
rucznikiem, a on do nich zwracał 
się „ko'ego“. Zakazał niszczenia na­
bojów, bo mogą się przydać.

Na tym rozpiawę śioodwą zakoń­
czono.

tym, że „złonek Związku, pracujący 
w LOPP, ot/zymuje legitymację 
członka rzeczywistego, a członek 
Związku, nie pracujący w LOPP. o- 
trzymuje legitymację członka popie­
rającego. Jednocześnie Z N P  gwa/an- 
tuje Lidze OPP ryczałt roczny w 
kwocie zł 96.000“.

2. Zjazd Delegatów ZNP odbyty w 
aniach 6 i 7 stycznia 19? 5 r. powziął 
uchwałę o obniżeniu kwoty ryczałtu 
rocznego do sumj zł. 85.000. N a  za­
sadzie tej uchwały Z N P  uważał, że 
powyższa kwota stanowi całość na­
leżności przypadającej LOPP, nato­
miast LOPP, opierając się na po­
wyżej przytoczonym ustępie porozu­
mienia, uważała, że kwota ryczałtu 
stanowi jedynie gwarantowane mini­
mum wpłat rocznych, niezależnie od w p iyw ów  w  związku  
liczby członsow ZNP. Uważając s ra -1 
nowisko zajęte przez Z N P  z ł  jedno­
stronną zmianę warunków umowy.
Zarząd Główny LOPP pismem z ania 
i lutego 1937 r. odstąpił od umowy.
Fakt odstąpienia LGPP od umowy 
ZNP przyjął do wiadomości pismem 
z dnia 16 kwietnia 1937 r.

Z komunikatu powyższego w y ­
nika jasno i niezbicie, że Z .N .P . 
powinien był wpłacać do L .O .P .P . 
po 20 gr. miesięcznie oa każdego 
członka, a  ogółem  nie mniej niż 
96.00C zł, |

Jak wiadomo, sirradka do L O P P  i 
wynosi normalnie 50 g r mieslęcz-i 
nie, czyli, że L O P P  przyznał człon ' 
kom Z N P . znaczne ulgi N ie  za-J 
daw ala jąc  się tym k ierow n icy1 
związku obniżyli samowolnie ry  
czal+ i dzięki wyraźnie błędnej in­
terpretacji umowy usiłowali 
zmniejszyć świadczenia na rzecz 
instytucji wyższej użyteczności 
puDlicznej jaką jest L. O . P . P.
-. Jest tc jeszcze jeden wymowny 
dowód, że menerzy Z. N . P . wyzu­
ci są z poczucia obywatelskiego  
oraz ie  w  działalności swej kieru­
ją  się z ciasnymi, egoistycznymi 
pobudkami, a  nie względem  na 
aobro publiczne.

Rzecz przytem znamienna, że

Z GARDEROBY
prane > i czyszczonej 
w pralni chemicznej

ST. KOŁAKOWSKI
Elektoralna 27 — Zgoda 8
nu żądanie ielef. posyłamy gońca 

tel. 221-09.
C d iw leż iffly  K ao e ljsza

Znamienne oświadczenie min. Komornickiego

G z y  w i d m o  N e g u s a
b ę d z i e  n a d a l  s t r a s z y ć  »  p a ł a c u  L i g i  n a r o d ó w ?

G E N E W A , 26. 5. Dziś rozporzę- w eryfikacyjna nie uznała za 
ła  s.ę nadzwyczajna sesja zgro- wskazane, i  powodów których sa-
m adzenia L ig i Narodów . ma je3t sędzią, za jąć się spraw ą

Po krótkim przem ówienia prze- kt^  ^ s t a w i ł y  zawieszeniu  

wudnicząceg-j Rady In g i p. Muc- 
vtdo dokonano wyboru członków  
kom isji w eryfikacyjnej pełno­
mocnictw. Po  krótkiej przerwie
w czasie której kom isja spraw - 
aziła  pełnom ocnictwa delegatów, 
posiedzenie zostało wznowione.

Po odczytaniu raportu komisji 
zabra ł głos p ierwszy delegat pol­
ski m inister Komarnicki, który 
złożył następujące oświadczenie: 

„Pan ie  prezydencie. Kom isja

GMĆurkJ w szkole '-fammm
5prawy tej uczelni nie da sie przemilczeć

Strajk w szkole Wawelberga, trwa­
jący od poniedziałku, przybiera coraz 
ostiztjszą formę.

W środę w gikL. wieczornych nad 
gmachem szkety Wawelberga przy ul. 
Mokotowskiej, zawisł nowy transpa­
rent z olbrzymim napisem: „Głodów­
ka". Przed uczelnią gromadzi się 
licznie publiczność, przechodrie za­
trzymują się przed gmachem, odczy­
tując napis i przesyłając z ulicy po­
zdrowienia i okrzyki sympatii studen­
tom, wypełniającym otwaite okna 
gmachu.

Wszystkie paczki, w  łbrzymich 
stosach zgromadzone w lokalu Brat­
niaka, a pochodzące z ofiar całej War­
szawy, wyjechały już na wozie do 
jednej z instytucji społecznych. Pie­
niądze, które wpłynęły na pożywienie 
dla blokujących, przeztiac/unu zgod­
nie na F. U. N. 300 studentów, to jest 
prayrie cała młodzież uczelni, oczy­
wiście bez żydów, zamknęła się do­
browolnie w gmachu, pragnąc zado­
kumentować swą niezłomną postawą, 
że sprawa, o którą walczą jest dla 
nich Dardzo poważna.

  Czy głodówkę uchwalono soli­
darnie? — pytam kierowników blo­
kady, urzędujących „w kwaterze szta- 
Dowe, lokalu Bratniaka.

  Wniosek o głodówkę przyjęto
jednomyślnie. Pozostawiliśmy moż­

ność tym, którzyby czuli się fizycznie 
za słabi, opuszczenia gmachu prze’d 
rozpoczęciem głodówki. Nikt jednak 
nie chciał ro/.stać się z nami.

  Czy wykłady odbywaią się w
dalszym ciągu?

  Dziś ud południa zostały przer­
wane decyzją Rady Ogólnej, która 
wzywa nas du opuszczenia gmachu, 
zawieszając wykłady. Mimo to pozo­
stajemy w gmachu, czekając na wy­
jaśnienia ministerstwa. Wystosowa- 
waliśmy dziś memoriał do ministra 
W. R. i O  P-, w  którym prusimy o 
danie nam wreszcie wyjaśnień, czym 
właściwie jesteśmy, jakie marry pra­
wa. Sytuacja nasze w  tej chwili uudzi 
w nas wszystkich zrozumiały nieno- 
kój. Otrzymywaliśmy dotąd wyjaś­
nienia z ministerstwa, że należymy 
do uczelni wyższych .tymczasem 
wszystkie urzędy i instytucje traktują 
nas tak, jak byśmy byli zaledw ie 
szkołą średnią. Odmawiają nam u- 
prawnień do pierwszej kategorji w 
sl ihje państwowej

W  gmachu panuje porządek i ład 
Panuje nic tylko karność, ale i nad­
zwyczajna czystość. N kt nie śmieci, 
a w jednej z sal widnieje olbrzymi na­
pis w  dosadnych słowach określają­
cy: „Kto śmieci, ten jest świnią". Na­
pis ! okrągła świnka pod nim rob ą 
swoje.

numocnictw poprzedniego zgro 
madzenia,

* Jeźel: uznaje się za wskazane  
nie zajm ować się tą spraw ą obec­
nie, chociaż sjrtuacja istotnie nie 
pozostawia już wątpliwości, któ- 
•e jeszcze istniały we wrześniu  

ubiegłego roku, chciałbym  stw ier 
dzić, że mój rząd nie m ając żad­
nych interesów pośrednich w  
tym rejonie św iata, zajęty jest 
jedynie przyszłością współpracy  
m iędzynarodowej w  ram ach L ig i 
Narodów , która pow inna oprzeć 
swe istnienie na realności i uw a­
ża wobec tego, że sp raw a jest dla 
niego zupełnie już za łatw iona".

Następnie zabrał głos jedynie  
delegat Meksyku, który stw ier­
dził, źe Polska nie zrobiła żadnej 
propozycji i wobec tego nie wcho­
dzi on w  meritum sprawy, jed ­
nakże zastrzega się przeciwko  
pełnomocnictw delegacji ab i°yń -

W  salach sypialnych na miękkich 
łożach z twardych desek, na zwykłych 
stolach układają się blokujący, dopa­
sowując swoje kończyny do długości 
i szerokości tych prowizorycznych łó­
żek. - -  ,

O 9-ej wieczorem zbiórka na l pię­
trze Stają na baczność w  szeregach 
i chorał tą Wieczorna modlitwą zamy­
kają dzień, Odchodzę Przy drzwiach 
znowu mijam posterunki straży ze j 
znaczkami o barwach szkoły w  kia-, 
pach.

Ludzie mijający gmach czytają p°d Dnia 26 m aja 1937 r. w  salach
transparentem obweszczającym gło- | tow a rzy szen ia  Techników zakoń-
dowkę wielki napis: „Żądamy honoro- , «■.

- ■ p , czył swe obrady IX  Zjazd Stowa-

sk iej, k tóra ob ecn ie  n ie  przybyła  
do G enew y.
wszelkim tendencjom m rjącym  
na celu przygotowanie wyklucze­
nia członka L ig i Narodów .

Przewodniczącym  zgrom adza­
nia w ybrany  został przedstawiciel 
T urc ji Ruszti A rras .

*  «
*

Nadm ienić należy, że spraw a  
poruszona przez delegata polskie­
go min. Komornickiego dotyczy

Tajemirczs zniknięcie
..szalonego fakira" z kpi

L O N D Y N , 26. 5. (T e l. w ł.),  
Prasa  donosi, że słynny fak ir *  
Ipi ,który stał na czele powstań­
ców w  Aziristanie, walcząc *  
wojskam i angielskim i, zniknął w  
tajemniczy sposób. Od kilku dni 
fak ir nie po jaw ił się nigdziei, 
nikt nie umie w ytłunuczyć gdzie  
przebywa 1 dokąd się udał.

Zagadkow e, zniknięcie n a j­
groźniejszego wroga A n g lii p ra­
sa tłomaczy subie śm iercią lu b  
zranieniem fak ira  w  jednej z ©- 
statnich potyczek, jakie miały; 
miejsce z wojskam i angielskim i.

Egipt
w Lidze Naroków

G E N E W  A, 26.5. E g ip t został 
jednogłośnie przyjęty do L ig i N a ­
rodów przy 46-ciu głosujących.

Byrka w  Bukareszcie
B U K A R E S Z T , 26. 5. O godz 

16 min. 55 przybył do Bukaresz­
tu z o fic ja ln ą  rewizyty dyrektor 
Banku Poiskipgo, ar. Byrka.

9± t  ? j  „ M A
.'AfENlUWA.lt f i l i g r a n

Z TRZEHA WMKflMI 

„ S A  L U B  R n r
(jeóyne m-ygmalne filtry rzeczyw.stych ich wynalazców profesora Tilmansa 
aobtor; D. Popowa i inżyniera J. Semenowa, patenty: z ania l8/9 - -  J908 r. 
N. 17295 —  i z dnia 12/3 ■— 19i3 r. N.27S&4). 1) *  bibułki mirkowsKiej naj­
wyższego gatunku, a więc najlepszej, jaka w  ogóle istnieje na kuli ziem­
skiej; 2)  z liłtrami z trzech najczystszych oddzielnie wkłutych wafeK 
„SALUBRiS” (sprzyjających zdrowiu), nie nasyconych szkodl wymi 
kwasami chemicznymi żrącymi i gryzącymi; 3) z ustnika uodpornionego 
na wilgoć, barwy mleczno -  białej bezwonnego i bezsmacznego; 4) w  o- 
pikowaniu nowoczesnym, odpowiadalącym najwybredniejszym wymaga­
niom estetycznym polskich palaczy. A  więc z 1 zema nie z dwiema wat­
kami z surowców najlepszych, jakie kiedykolwiek stosowano do wyrobu 
gilz w  Polsce, z filtrami prawdziwie wartościowymi i w  opakowaniu 
dotychczas niewidzianym. Duże NAG RO DY pieniężne do ankietj „PRAW ­
DO O  G ILZACH " omaw.amy w następnych ogłoszeniach. 

firm a chrześcijańska hrzlmysz. g ilz o w t
utrudniająca wylączaia chrześcijan Stefan KamifisKł, Warszawa, Rym arak a 12

Zakończenie obrad Zjazdu Elektiykdw
Z a n i e p o k o j e n i e  s t o s u n k a m i  n a  u c z e ln i a c h

wania naszych praw”.
Przedłużenie się blokady i głodów­

ka studentów demonstrujących prze­
ciw w yrząazonej im krzywdzie, wszyst 
ko to są zjawiska nienormalne, u nas 
jednak powtarzają s:ę zbyt często. 
Jeszcze jeden przvklad, jak panowie 
dygnitarze z ministerstwa sioją z da­
leka od spraw młodzieży i jak hao- 
tycznie i bez przygotowania załatwia­
ją sprawy naszego szkolmctwa we 
wszelkich jego dziedzinach.

P O P I E R A J

BEZROBOTNYCH 
NAROBOYCÓW

rzyssenia Elektryków Polskich,
Sprawozdanie z prac sekcji z ja ­

zdowych założyli: Przewodniczą­
cy Sekcji E lektryfikacyjnej inż. 
Jung, Przewodniczący Sekcji Prze  
myślowej inż. Roman, przewodni­
czący Sekcji Szkolnictwa prof 
Sokolcow, przewodniczący Sekcji 
Telekomunikacyjnej inż. Jasiński, 
przewodniczący Centralnego Ko 
mitem Słownictwa Elektrotech­
nicznego inż. Mech.

N a  podkreślenie zasługu je  je ­
dna z rezolucyj Sekcji Szkolnic­

twa, zgodnie z  którą uczestnicy 
Zjazdu  zw raca ją  sie do W ładz  
Akademickich ze wskazaniem , iż 
istniejący obecnie na W yższych  
Uczelniach stan, zagraza zahamo­
waniem dopływu młodych sił tecł 
nicznych, koniecznych zarowno  
dla elektryfikacji jak  i przemysłu.

Pc p -zyjęciu rezolucji zabrał 
głos inż. S. W ójcicki, który wygto- 
sił przemówienie treści nast.

„Pvealne i pozytywne rezultaty  
dadzą się osiągnąć jedynie zje­
dnoczonym wysiłkiem  całego na 
rodu. Przykładem  żywym prawd/i 
wego zjednoczenia jest miedzy in­
nymi nasz IX  Z jazd  Elektryków,

którzy dziś zakańcza swoje o- 
brady.

Zespoliliśmy się również w 
chwili, gd y  przypadło nam  w  u- 
dziale zadecydować e spra wach  
najistotriiejszych dla narodu Pol­
skiego. '

Zabierając głos jako reprezen­
tant młodych, uważam sobie za 
obowiązek stwierdzić, że za naj­
ważniejszą sprawę i najbardziej 
palacą uważamy pełne zjednocze­
nie Narodu Polskiego, zjednocze­
nie wynikające z naszej woli, na­
szego przekonania i naszej inicja­
tywy.
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